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Rola Polski w Norymberdze 


Wywiad z przewodniczącym delegacji prof. Kurowskim 


NORYMBERGA. Przewodniczący 
delegacji polskiej w Norymberdze. 
prokurator Sądu Najwyższego. Ste- 
fan Kurowski, udzielił koresponden- 
towi PAP wyw'adu na temat prac 
polskiej delegacji na terenie Trybu- 


Rozkaz 
Generalissimusa Stalina 


MOSKWA (PAP). W dniu święta Armil 
Czerwonej wystosował Generalissimus Stalia 
rozkaz do żołnierzy i oficerów Armii Czer- 
wonej. Podkreśliwszy znaczenie zwycięstw o* 
siągniętych przez Armię Czerwoną w walce 
z faszyzmem, Generalissimus Stalin stwier- 
dza, że „Związek Radziecki wkroczył w no= 


Na kalendarzu PSL 


Wspólne oświadczen'e PPS i PPR zakończyło cykl roz- 
mów na tematy wyborcze, przeprowadzone przez przeds 'a- 
wicieli tych dwóch stronnictw z przedstawicielami PSL. Z na- 
tury rzeczy przebieg tych rozmów nie jest znany jeszcze sze- 
rokiej op nii publicznej. Co do ich charakteru jednak przy- 


pośrednio z wynikiem procesu. Sze- 
reg wniosków o ekstradycję zos'ał 
już przez Polskę złożony. L'sta prze- 
stępców wojennych jest wciąż przez 
Polskę uzupełniana w miarę postę- 
pu prac komisji badania zbrodni nie- 


pomnieć należy, iż PSL do prowadzenia pertrak'acji nie 
przystąpiło ochoczo, ale że zostało do nich w pewien sposób 
nakłonione znaną uchwałą CKW PPS, wyznaczającą termin 
1-szy marca jako ostateczny dla wypow.edzenia się w spra- 
wie bloku wyborczego.. 


Taktyka PPS w tej sprawie, zarówno jak i taktyka PPR, 
jak i pozostałych stronniciw bloku wyborczego nacechowana 
jest chęcią precyzowania pewnych faktów, ustalania termi- _ 
nów, czynienia naszego życ'a politycznego czymś stałym, 
a nie wiecznie płynnym, uzależnionym od szeregu pos'ron- 
nych wpływów. Taktyka ta od kilku miesięcy napo'yka na 
stały, zdecydowany opór ze strony kierownictwa PSL. Wy- 
daje się, iż kierownikom PSL wygodna jest ta sy'uacia nie- 
pewności i dwuznaczności, przy której równocześnie zas'a- 
dają w Rządzie, równocześnie uprawiają opozvcję w „Gaze- 
cie Ludowej”, jednocześnie mówią dużo o uchwałach Kon- 
ferencji Krymskiej i o konieczności przeprowadzenia wybo- 
rów, a jednocześnie w istocie sprawę wyborów opóźniają 
i sabotują. 


PPS dążyła i dąży do wprowadzenia jasności w sy'uacię 
przedwyborczą, w której się znajdujemy — w pełnym zro- 
zumieniu zarówno znaczen a, jakie mają te wybory dla kra'u, 

- ównież-i wszelkich niebezpieczeństw, k'óre kryją się 
w sytuacji ewentualnego rozpę'ania namię'ności wyborczych. 
Jak stwierdził na Kongresie PSL sam p. Mikołajczyk, za- 
dania Rządu Jedności Narodowej nie zostały jeszcze wypeł- 
nione i jak on też stwierdził, są to zadania na miarę poko- 
leń. Z tej samej analizy sytuacji wyszła PPS. proponu'ąc blok 
sześciu stronnictw, rozumieiąc ten blok jako nie co innego, 
jak tylko przedłużenie, utrwalenie i wzmocn enie platformy, 
na której ten Rząd powstał i działa. 


Utworzenie takiego bloku jest tym konieczniefsze, że 
owe sześć partii — mus my to sobie szczerze powiedzieć 
i uświadomić — nie stoją same wobec społeczeństwa. Obok 
nich działają wrogie siły nairozmai'sześo rodzaju i ga'unku, 
ma'ące swych reprezentantów zarówno na ławie oskarżonych 
w Warszawie, jak i w lasach B'ałos'occzyzny. Idąc razem 
do wyborów, stronn'ctwa Bloku Demokratycznego zgodnym 
wysiłk'em wyrywałyby wszystkie iadowite zeby reatcvinvm 
bestiom. Zarówno tym w kraju, jak i tym, które nod skrzy- 
dłami Wielkiej Brytanii hodują się jeszcze we Włoszech. 


I odwrotnie — rozbic'e par'ii demokra'ycznych nrzv wy» 
borach s'anowiłoby dla reakcji wspaniałą okazię dla doko- 
nania rozgrywki z polską demokracją. Kierownicy PSL 
uświadamiają sobe dos'atecznie i iasno, iż ich póście do 
wyborów osobno przywi'ane by było z naiwyższą radością 
przez wszys'kie czynniki wrogie Polsce demokra*vcznej i że 
takie wybory trudno by było nazwać czystymi. N'e byłyby 
to wybory czys'e, gdyby na listy PSL padły głosy by!ych 
obszarników, fabrykan!'ów, wojennych i powojennych ma- 
cherów, oddających swoje głosy za Mikołajczyk'em, bez 
og'ądania się na zasadnicze stanowisko PSL, które przec eż 
od wielu miesięcy bierze pełną współodpowiedzialność za 
najbardziej don'osłe reformy gospodarcze i polityczne, do- 
konywujące się w naszym kraju. 


Jeśli więc tak wiele mówi się o czystości i uczciwości 
wyborów, to stanow 'sko stronnictw robotniczych jest w tej 
sprawie właśnie najlaśniejsze. One właśnie sprowadzają 
rzecz do walki zasad między obozem demokratycznym a tym 
wszvstkim co idei demokracji się przec'wstawia. ¿Chcą one 
rzeczywis'ego i mocnego odóraniczenia dęmokracji od fa- 
szyzmu one właśnie chcą dbać o to, aby glosy, które padną 
do urn, były głosami szczerego wypow edzenia się za ideami 
walczącymi dzisiaj o Polskę, a nie kartkami w mętnej roz- 
grywce o fotele i mandaty. 


Na tym stanowisku s'oąc, PPS i PPR uznały całkowi'ą 
współrzędność i równość PSL we wszystk ch sprawach, do- 
tyczących państwa. I nie z ich sr'ony zasada ta została pod- 
ważona i nie one, ale właśnie ich rozmówey wykazali żywe 
i niebezp'eczne tendencie do chęci dominowania i monopoli- 
zowania życia narodowego i państwowego. 


W tym układzie rzeczy rozmowy zakończone zostały 
ośłoszonym wczora: komun'ka'em PPS i PPR. które dźwi- 
ga'a od początku ciężar odbudowy nepodleśłego pańs' wa 
po'skieśo, ocenia'a sy'uacie rzeczowo i spokojnie. Kalendarz 
wstazuże przywólcom PSL kilka dni 'erminu do pierwsze- 
go marca Sa to dni dla przywódców PST. w którym zdać 
ma'a swó: eczamin wobec h's'orii Może PSL. które ścięło 
się nu npiatkowvm eśzaminie, zdobedzie się na zdanie go 
z ponrawką. Jesli iei nie zda. życie nie bedzie czeało na 
onAźnienią w świadomości nolitycznej polityków PSL, ale 
niewątpliwie pójdzie naprzód. 


Zbigniew Mitzner 


| 1945, zawierające całoksz'ałt najbar- 


nału Międzynarodowego. 


Jak wiadomo, na podstawie umo- 
wy międzynarodowej do bezpośred- 
niego oskarżenia i sądzena zbrod- 
niarzy hi lerowskich dopuszczono je- 
dynie przedstawicieli cz'erech mo- 
carstw. Polsce pozostała więc jako 
'edyga droga wplywane na to, aby 
wszystkie zagadnienia związane z 
Polską zostały przez Trybunał jak 
najwszechstronniej rozpoznane. W 
tym celu nawiązano ścisłe i serdecz- 
ne stosunki z delegacjam! prokura'or 
skimi wszystkich wielkich państw. 
dostarczając im materiałów oskarże- 
nia polskiego. Najściślejsza wsnółpra 
ca nawiązana została z delegacją 
radziecką, która ma przedstawić 
'Trybunałowi ogrom zbrodni dokona- 
nych na terenie państw słowiań- 
skich. 


Jako zasadniczy dokument przed- 
tóżyła delegacja polska memoran- 
dum rządu polskiego z 22 stycznia 


dziej jaskrawych dowodów zbrodni 
niem eckich. Uzupełniają ie doku- 
"menty odnalezione w niemieckich 
archiwach oraz protokóły zeznań gė- 
nerałów. Przebogatym źródłem jes! 
dziennik Franka. 


Na pytanie kogo uważać należy za 
głównego sprawcę wszys'kich cier- 
pień narodu polskiego, prok. Kurow- 
ski powiedział, że winnym jest prze- 
de wszystkim sys'em, reprezen'owa- 
ny na ławie oskarżonvch przez orga- 
nizacje hitlerowskie. Uczuciowao my, 
Po'acy, uważamv Franka za główne- 
do winowajcę, ale rozumowo b orąc. 
trudne powiedzieć, który z oskarżo- 
nych os'aónął palmę pierwszeńs'wa 
w tym niesamowitym wvściśu zbro- 
dni i zwyrodnien a moralnego. 


Kwes'ia wydania przestępców wo- 
'ennych Polsce nie jest związana bez 


żądają greccy 


mieckich w Polsce. Dość będzie je- 
szcze w Polsce procesów na tym 
tle, bo przecież sam Frank powie- 
dział: „Gdybym chciał plakatować 
w Polsce obwieszczenia o każdych 
siedmiu rozstrzelanych Polakach, nie 
starczyłoby polskich lasów na wyrób 
papieru na plakaty”. 


— 0 — 


Instrukcja Goebbelsa 


LONDYN (PAP). Podano oficjalnie do 
wiadomości, że w rękach komisji do spraw 
przestępców wojennych Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych znajduje się oryginalny 
tekst rozkazu Goebbelsa, wydanego w Ber- 
linie dnia 14 września 1942 r. 

Z treści dokumentu wynika, że Goebbels 
nakazał całkowitą eksterminację wszystkich 
Żydów i Cyganów, jak również Polaków. 
skazanych na karę ciężkich robót powyżej 3 
lat, oraz Czechów. 4 Niemców, skazanych ma 
dożywotnie więzienie Jako sposób wykona- 
nia wyroku śmierci zaleca Goebbels „pracę 
aż do zupełnego wyczerpania fizycznego”. 


0 czym pertraktowano 


wy, pokojowy okres swego gospodarczego 
rozwoju. Narody radzieckie postawiły sobie 
obecnie zadanie podjęcia wysiłku, aby osiąść 
1ąć wyższy stopień swego rozwoju”. 
„Musimy — czytamy w rozkazie — w jak 
najkrótszym czasie wyleczyć się z ran, zada 
nych przez wroga, oraz przywrócić naszemu 
krajowi przedwojenny poziom gospodarczy 
z tym, aby jak najszybciej przekroczyć ten 
poziom, podwyższyć dobrobyt materialny na 
rodu i jeszcze bardziej wzmocnić wojenno * 
4ospodarczą potęgę państwa radzieckiego”. 
Kreśląc zadania Armii Czerwonej w okre- 
sie pokoju, Generalissimus Stalin apeluje do 
żołnierzy i oficerów Armii Czerwonej, aby w 
pracy swej korzystali z bogatego doświadcze 
nia lat wojennych. „Należy pamiętać — po- 
wiada Stalin — że sztuka wojenna bez przer 
wy i szybko się rozwija. Armia Czerwona po 
winna nie tylko kroczyć za rozwojem sztuki 
wojennej, lecz przyśpieszać jej rozwój. Ar" 
mia Czerwona rozporządza  pierwszorzęd- 
aym sprzętem technicznym, stanowiącym pod 
stawę jej potęgi wojskowej. Zadanie polega 
na tym, aby należycie poznać ten sprzęt te- 


<hniczny, odpowiednio posługiwać się nim i 


strzec go, jak źrenicy oka”. 

_$więto Armii Czerwonej zostało uczczonę 
20 salwami artyleryjskimi, oddanymi w Mo- 
skwie, w stolicach republik radzieckich oraz 
w Leningradzie, Stalingradzie, Sewastopolu 
i Odesie 


na 2 dni przed wojną 


Proces norymkerski odsłania tajemnice dyplomatyczne 


NORYMBERGA (SAP). Prokura- 
tor ZSRR Ragiński, kontynuując o- 
skarżenie przeciwko zbrodniarzom 
woiennym, ośw adczył: 

Z chwilą, gdy dla dowództwa nie- 
mieckiego stało się jasne, iż kampa | 
nie przeciwko ZSRR Niemcy przegra 
ły, padł rozkaz intensywnego, bez- 
wzólędnego niszczen a. 

Bilans tych zbrodni przeds'awia 


15859 zniszczonych częściowo, 20527 
domów mieszkalnych zniszczonych 


Odiozenia wyborów 


socjaliści 


MOSKWA. Agencja Tass donosi z | kratycznych z udziałem . wszystkich 


Aten, że centralny komitet greckiej 
partii socjal stycznej zażądał odłoże- 
nia wyborów do dnia 26 maja, utwo- 
rzenia rządu ma podstawach demo- 


Osmiu socjalistów hiszpańskich 


zagrożonych 


MADRYT (SAP). Ośmiu członków 
lewego odłamu socjalistycznego UGT 
(Union General Trabajadores) ma 
być postawionych jutro przed sądem 
wojennym w Alcala de Henares pod 
Madrytem. W czasie rozprawy pu- 
blicznej jeden z prokuratorów żądał 
już kary śmierci dla wszystk.ch oskar 
żonych. 

Nazwiska óśmiu oskarżonych 
brzmią: Juan Gomez, Socra'es Go- 
mez, Antonio San Miguel, Vincenc'e 


. 
a L4 a . 

Smieré Patiemkina 

MOSKWA PAP, Centralny Komi- 
'et Partii Komunistycznej Związku 
Radzieckiego i Rada Komisarzy Lu- 
dowych ZSRR podały do wiadomo- 
ści, iż dnia 23 lutego zmarł Kom sarz 
Ludowy Ośw'aty Związku Radzie- 
ckiego i przewodniczący Akedemii 
Nauk Pedagogicznych w Moskwie 
Włodzimierz Patiemkin. 


partii lewicowych, 
stów z administracji oraz ogłoszenia 


‘Melero, Jose Diaz i Mario Fernan- 


usunięcia faszy- 


amnestii. 


się następująco: 8961 budynków prze 
mysłowych zniszczonych zupełnie, 


karą śmierci 


Valls, Francisco del Toro, Enrique 


dez. 


Francja pomści 


ofiary gen. Franco 


PARYŻ (PAP). Francuska partia 
komunis'yczna uchwaliła rezolucję 
pro'estującą przeciwko egzekucji 
Chris'ono Garcia oraz 9 innych re- 
publ kanów hiszpańskich. „Wyrok 
ten jest prowokacią w stosunku do 
wszystkich narodów demokratycz- 
nych — głosi rezolucja. Egzekucja 
jest obelśą wzólędem naszej o'czye- 
ny, która inferweniowała  oficialnie, 
aby ura'ować życie skazanym Fran- 
cuskie Zgromadzenie Konsty!ucyjne 
złożyło ostry protest, który zostanie 
poparty czynem. Francja musi pom- 
ścić republikanów hiszpańskich. zry- 
wając wszelkie stosunki z krwawym 
reżimem generała Franco”. 


obrońca Goeringa, mógłby wnieść 
- ciekawego materiału do na- 


zupełn'e, 8788 częściowo, 295 mu- 
zeów i bibliotek zniszczonych zupeł 
nie, 1.629 częściowo, 6 kościołów zo- 
stało spalonych, 66 uszkodzonych. 

Straty z tytułu tych zbrodni wyno- 
szą 718 milionów rubli. 

Obrońca Goer nga złożył Trybu- 
nałowi sensacyjny wniosek o powo- 
łanie na świadka Szweda, inż Dahle- 
rus'a. W okresie kryzysu polityki eu- 
ropejskiej, latem 1939 r. miał on po- 
średniczyć w poufnych rozmowach 
m ędzy dyśni'arzami, hi' lerowskimi a 
niektórymi politykami brytyjski- 
mi. Dahlerus konferował z lor- 
dem Halifaxem, stałym podsekre- 
tarzem stanu Cadogan'em i innymi 
przeds' awicielami brytyjskiego m n. 
spraw zaśranicznych, celem umożli- 
wienia bezpośredniego spotkania 
Goeringa z Chamberlainem. 

Dahlerus pertraktował także z 
ambasadorem brytyjskim w Berlin e, 
sir Hendersonem, na dwa dni przed 
wybuchem wojny i, jak stwierdza 


świetlenia okresu bezpośrednio do- 
tyczącego niemieckich wysiłków za- 
pobieżenia wojne. Również po klę- 
sce polskiej Dahlerus z'mą 1940 r. ne 
gacjował w Sz'okholmie z pos'em 
brytyjskm, celem zlokalizowania 
wojny”. Dahlerus ma stwierdzić, iż 
Goering przez cały czas odnosił się 
życzliwie do Anglii i chciał uniknąć 
wo'ny. 

Sąd postanowił wezwać Dahle- 
rus'a, jakkolwiek zaznaczył. że Da- 
hlerus odpowiedział już na niekióre 
pytania pisemnie. 


— 0 — 


Jamasziła stracony 


LONDYN. Agencja Reu'era donosi 
z Manili, że skazany na karę śm'er- 
ci przes'ępca wojenny „Tygrys ma- 
lajski” generał Jamaszita zawisł na 
szvbienicy. Jednocześnie wykonano 
wyrok na dwóch innych przestęp- 
cach wojennych. 

Generał Mac Arthur wydał roz- 
kaz aresztowania 10 dalszych prze- 
stępców wojennych. 


Wieńce na pomniku ku czci Armii Czerwonej 


Warszawa manifestuje 
WARSZAWA PAP. W Sobotę w 


28-ą rocznicę pows'ania Armii Czer- 
wonej, której żołnierze obf cie zro- 
sili swoją krwią polską ziemię w wal 
kach o jej oswobodzenie, odbyła sie 
na Pradze uroczys'ość z!ożenia wień 
ców na pomniku bra ers'wa, wys'a- 
wóonym ku chwale poległych na na- 
szej ziemi żołnierzy radzieckich. 

Okolice pomnika zapełniły liczne 
rzesze delegacji partii politycznych, 
Związków zawodowych, wojska, mi- 
licji, organizacji społecznych, mło- 
dzieżowych. 

Na uroczystość przybył Wicepre- 
zydent KRN tow. Szwalbe, tow. Pre- 
mier Osóbka-Morawski, Marszałek 
Rola - Żymierski, ambasador ZSRR, 
w Polsce.— Lebiediew w otoczeniu 


przyjażń i wdzięczność 


du Jedności Narodowej i przedstaw 
ciele państw obcych. 

Przy dźw'ękach hymnu narodowe- 
go pierwszy wieniec złożył wicepre- 
zydent tow. Szwalbe, nas'en-v tow. 
Premier Osóbka-Morawski, Marsza- 
tek Zymierski, cz'onkowie Ambasa- 
dy ZSRR, Miejska Rada Narodowa i 
koleino wszystkie delegacje. Wieńce 
ozdobione są ws'ęgami. Napisy na 
wstęgach w najprostszych słowach 
dają wyraz wdzięczności i gorącemu 
bra!'ersiwu społeczeństwa naszego z 
boha'erską Armą Czerwoną. Ser- 
deczną owację zgotowali zebrani 
przybyłemu na uroczys'ość zasiępcy 
Marszałka Rokossowskiego, gen. 
pulk. Trubnikowi. 


Orkiestra odegrała hymn radziecki 


członków ambasady, członkowie Rzą | 


Przyjęcie w Ambasadzie Radzieckiej 


WARSZAWA PAP. W godzinach 
wieczornych dnia 23 lutego br. Am- 
basador ZSRR p. Lebiediew i attache 
wojskowy ZSRR generał Masłow wy 
dali przyjęce z okazii 28-ej roczni- 
'©y pows'ania Armii Czerwonej. 

Obecni byli wiceprezydent KRN., 
tow. Szwalbe, cz'onkowie Rządu Je- 
dności Narodowej z prem. tow. Osób 
ką - Morawskim, w cepremierami 
Gomułką i Mikołajczykiem ,przeds a 
wiciele Wojska Polskiego z marszał- 
kiem Rolą-Zymiersk m i generałem 
Spychalsk m na czele. 

Obecni byli również ambasadoro- 
wie i posłowie wraz z członkami kor 
pusu dyplomatycznego, akredy'owa- 
nego w Warszawie, przedstawiciele 
partii politycznych, organizacji mło- 
dzieżowych ‘oraz reprezentanci ko- | 
ściołów, orśanizacji społecznych i 
Związków Zawodowych, jak również 
przedstawiciele śwata literackiego 
i kulturalnego stolicy. 

Wśród oficerów radzieckich znaj- 


marszałka Rokossowskiego z gene- 
rałem pułkownikiem  Trubnikowem 
na czele. 


Specjalną uwagę zwracała barw- 
noścją strojów delegacia górników 
śląskich, która przybyła do Warsza- 
wy na uroczystość święta Armii 
Czerwonej. 


Str. 2 
Różnica zdań 


LONDYN. W komisji międzynarodowej, 
utworzonej celem zbadania spornych kwestyj 
granicznych między Włochami a Jugosławią, 
a więc przede wszystkim sprawy Triestu, u- 
jawniła się różnica zdań. Delegaci brytyjski 
i amerykański żądają, aby komisja zbadała 
sytucję w całej Julijskiej Krainie, delegat ra 
dziecki stoi na stanowisku, że należy ograni- 
czyć się do tej części prowincji, która ma 
ludność mieszaną, a zatem należy wykluuzyć 
Fiume, y 


a e w 

Repatriacja z Ukrainy 

MOSKWA (PAP). Repatriacja Polaków 
z Ukrainy wschodniej trwa w dalszym cią- 
u i odbywa się we wzorowym porządku. 
Wyjechało dotychczas 15 transportów. z któ 
rych każdy liczył po tysiąc kilkaset osób. Re 
patriacja z Ukrainy wschodniej będzie cał- 
kowicie zakończona najpóźniej 15 marca br. 


Odnalezienie dzieci 
z Lidic 


BERLIN. — Dziennik „Deutsche Volks- 
zeitung“ opublikował wywiad z szefem kry- 
minalnej policji w Berlinie, który oświad- 
czył, że udało się odnaleźć 13 dzieci cze- 
skich, wywiezionych przez hitlerowców po 
zniszczeniu miasta czeskiego Lidice Jak wia 
domo Niemcy jako represję za zamordowa- 
nie Heydricha wymordowali tam wszystkich 
mężczyzn powyżej lat 15. kobiety umieścili 
w obozie koncentracyjnym w Ravensbruck, a 
93 dzieci wywiezli do Niemiec. 


Sytuacja w Indiach 


w komisji międzynarodowej Wojsko i policja brytyjska walczą na ulicach Bombaju 


LONDYN. Agencja Reutera dono- 
si, że wojska i policja brytyjska roz- 
poczęły akcję w północnej dzielnicy 
Bombaju, gdzie według oficjalnych 
informacji, powstalo nowe ognisko za 
mieszek w dz elnicy fabrycznej. Tłu- 
my podpaliły kilka fabryk, spaliły 
szereg po'azdów wojskowych i us'a- 
wiły na ulicach barykady. 6 szpi'a:ż 
w Bomba'u jest przepełnionych ran- 
nymi, Charak'erystyczną cechą o- 
statnch zamieszek był, 
dza korespondent Reutera, fakt, że 
tłumy niejednokrotnie przy'mowa* 
ły aśresywną postawę wobec policji 
i wojska. 

Zamieszki, które wybuchły w Bom 
baju, jako wyraz solidarności z ma- 


Przewodniczący partii kongreso* 
wej po spo'kaniu z sir Claude Au- 
chinleck, głównodowodzący arm ł 
brytyjskiej w Indiach, oświadczył ko 
responden'owi Reu'era, że z upowa- 
źnienia brytyjskiego dowódz' wa mo- 
że zapewnić, iż w związku że straje 
kiem .w marynarce hinduskiej, nikt 
nie będze pociągnięty do odpow'ee 
dzialności. Wszystkim usprawiedli- 
wione żądania będą rozpatrzone 


jak s'wier-| przychylnie. 


|Lozbrajarie zbuntowanych statków 


LONDYN. Agencja Reutera donosi z Bom 
baju, że w sobotę rano wojska bryty!s':ie 
przystąpiły do rozbrojenia statków, na któe 
rych znajdowali się zbuntowani marynarze 


rynarką hinduską, stopniowo prze'ę- hinduscy. Usunięto wszystkie armaty i zae 


ły charakter o'warteśo bunlu prze- 
ciwko władzy Anglików. 


brano broń ręczną. Dalsze posiłki brytyjskie 
przybywają do miasta. 


Jak Anders panoszy sie w Rzymia 
pod patronatem angieiskich oficerów 


LONDYN. Zainteresowanie prasy angiel- 
skiej armią Andersa jest duże. Na tle tej 
masy wiadomości, jakie się ukazały w dzien- 
nikach, uwagę zwraca korespondencja z Rzy 
mu, zamieszczona w „Manchester Guardian" 
Korespondent czerpie swój obfity materiał 
ze skarg, jakie koła polskie i włoskie wy- 


Pierwszy Ogólnopolski Zjazd Prac. Państwowych 


tow. Premier i tow. Minister Pracy powitali obrańujących 


Wczoraj w Warszawie, w gmachu PUS-u 
rozpoczęły się obrady I-go Ogólnopolskiego 
Zjazdu 
ków Państwowych, 

Obrady zagaił przewodniczący Komisji 
Organizacyjnej Zjazdu, ob. Bancerz, który 


,zostałęwybrany również przewodniczącym 
j prezydium. 


PRZEMÓWIENIE TOW. PREMIERA 


Pierwszy zabrał głos na Zjeździe w imie- 


Związku Zawodowego Pracowni- 


drwała sie de'esacia, wysłana przez niu Rządu i Krajowej Rady Narodowej tow 


premier Osóbka-Morawski, podkreślając ko- 
nieczność ściślejszej współpracy pracowni- 
ków państwowych z członkami Rządu. 
Trudne warunki gospodarcze nie pozwa- 
lają jeszcze zaspokoić wszystkich słusznych 
postulatów pracowniczych, rząd jednak dą- 
ży do lepszego wynagrodzenia sił fachowych 
oraz ujednolicenia warunków pracy i płacy 
w różnych resortach państwowych. 
Jednakże wydatki państwowe należy czy* 
nić oglednie ponieważ największą troską rzą 


chwili musimy wytężyć wszystkie siły, aby 
wypełnić luki i braki spowodowane terro- 
rem niemieckim. Jeśli będziemy się kłócić o 
koncepcje polityczne — mówił minister — 
zmarnowana zostanie nasza energia narodo* 
wa. Musimy zmobilizować wszystkie wysiłki 
i solidarnie stanąć do odbudowy kraju. Po- 
prawę warunków bytu świat pracy osiągnąć 
może tylko w ustroju demokratycznym. 

Na zakończenie min. Stańczyk wyraził 
pragnienie, aby obecne pokolenie Polski rów 


du w dziedzinie gospodarczej jest niedopu- |nie wytrwale pracowało dla kraju, jak bo- 


Uroczystości w stolicach państw wyzwolonych 


ku czci Arm 


MOSKWA. W związku z 28-le!nią 
rocznicą is'nenia Armii Czerwonej 
w Pradze, Sofii, Belgradzie i Tiranie 
odbyły się uroczys'ości, na których 
oddano hołd wysiłkom Armi Czer- | 
wonej w wyzwoleniu tych krajów. W, 


(w otwarto wystawę 


ii Czerwonej 


srawe, Armii Czer 
poi W Praja EOG DR R: 
ów czechosłowackich ofiarowafa 
le'ni ekwipunek oddz ałom radz'ec- 
kim stacjonującym w  Czechosło- 


wacji. 


Debata żywnościowa 


w Konstytuanc 


PARYŻ (PAP). W czasie debaty żywno- 
łciowej w Konstytuancie, minister aprowiza 
cji przedstawił projekt rządowy dotyczący 
walki z czarną giełdą we Francji. W myśl o- 
świadczenia ministra, uchwalenie projektu 
pozwoli rządowi francuskiemu na konfisko- 
wanie majątku osób skazanych za spekula- 
cje oraz na zajmowanie mieszkań tych osób 
dla deportowanych lub poszkodowanych 
przez działania lotnicze. 


Delegacja rządu lihańs 


LONDYN. PAP. Rząd libański o- 
głosł następujący komvnikat: „W 
związku z deklaracją brytyjskiego mi 
nistra spraw zagranicznych Bevina i 
francuskiego minis'ra spraw zagra- 
ncznych Bidault, że rządy ich uwa- 
żają się za związane zaleceniem de- 
leśa'a Stanów Zjednoczonych Stetti- 
niusa, zgłoszonym na Radzie Bezpie 


, Niemiecka pr 
pod okupacj 


„, HAMBURG (ZAP). W najbliższych 
dniach dzienniki, wydawane przez 
władze okupacyjne w Kolonii i Akwi- 
zgranie, zas ąp'ore zostaną przez ga 
_zety partyjne. W Akwizgranie wy- 
chodzić będą: „Aachener Volkszei- 
tung”, organ Unii Chrześcijańskiej, 
„Aachener Nachrichten", orag ko- 


| Bandytyzm jako 
będzie poskromiony 


Z początkiem lutego roznoczęła się w wo- 
Jewództwie białostockim akcja oczyszczania 
terenu z band niepokojących ludność napa- 
dami, morderstwami i grabieżą. Przeważnie 
są tó bandy spod znaku NSZ, dla których 
hasła polityczne, jak np. walka ze zbiera- 
niem świadczeń rzeczowych, są tylko wygod- 
nym pretekstem do rabunków. Bandytyzm 
uprawiany jako akcja „polityczna, daje wy 
kolejeńcom jeszcze i tę korzyść, że są oni je 
dnocześnie suto opłacani przez wyżej posta- 
wionych, prawdziwych reakcjonistów, któ- 
rym zależy na sianiu zamętu, obojętne jaki- 
mi, choćby najbardziej zbrodniczymi rękami. 
Nic dziwnego, że w tych warunkach wyko» 
mawcy rozkazów NSZ dopuszczają się najdzi ! 


ie francuskiej 


Minister wyraził nadzieję, że specjalne- 
mu wysłannikowi Francji w Stanach Zjedno 
czonych, Leonowi Blum, uda się rozwiązać 
problem importu zbóż chlebowych przy po- 
mocy rządu amerykańskiego. Międzynarodo- 
wa konferencja żywnościowa, która ma ze- 


„brać się w Londynie dnia 3 kwietnia r b 


dopomoże również w rozwiązaniu tego zaga- 
dnienia. 


kiego jedzie do Paryża 


czeństwa, rząd francuski zaprosił 
przeds'awiciel. Libanu i Syrii na kon 
ferencję do Paryża. Rząd libański 
podobnie jak rząd syryjski przyjął 
zaproszenie i polecił swej delegacji 
w Londynie, aby udała sę do Pary- 
ża w celu rozpoczęcia rokowań zmie 
rzających do szybkiego wycofania 
wojsk obcych z Libanu. 


usa partyjna 
a brytyjską 


Pisma te wychodzić będą co drugi 
dzień, Z powodu braku papieru 
Niemcom wolno abonować tylko jed- 
ną z tych gazet. 

W Kolonii wychodzić będzie komu 
nistyczna „Volkss'imme”, socjalis'y- 
czna „Rheinische Zeitung" i chrześci- 


jańska „Koelnische Rundschau". 


U Tr” Zebran: 


szczenie do inflacji, na której zawsze traci | hatersko walczyło o wolność i niepodległość 


najwięcej człowiek pracujący. 

Nakazem chwili jest dla nas zjednoczenie 
i usilna praca, szczególnie praca urzędników 
państwowych, którzy powinni coraz lepszą 
coraz doskona!szą treść wlewać w te ramy, 
jakie stworzone zostały w wytężonej pracy 

iegłego roku. à 
Paa "A eemówienie tow, Pre- 
miera lanal oklaskami. 

HOŁD DLA ARMII CZERWONEJ 

Nastepnie uchwalono rezolucję, wyrażają- 
cą hołd i wdzięczność dla Armii Czerwonej 
z okazji Jej 28-letniej rocznicy powstania i 
wysłano trzy-osobową delegację, która weż- 
mie udział w uroczystościach uczczenia rocz 
nicy i która złoży gratulacje przedstawicie- 
lom Armii Czerwonej, przebywającym w 
Warszawie. 

MOWA TOW. MIN. STAŃCZYKA 

Z kolei przemawiał minister Pracy i Opie 
ki Społecznej tow. Stańczyk, omawiając cięż 
kie straty zadane narodowi polskiemu 
przez 6-lenią okupację hitlerowską, W tej 


ZAYTAYAZAWYNYYAYCYWYYAYNARATYAŁAPYWOAPA TYAN KENYA 


Konierencja 
wojewódzkiego Komitetu PPO 


W dniu 23 b. m. rozpoczęła się 
Konferencja WK Warszawskiej PPS. 
przy ul. Szwedzkiej 2 - 4. 

Konferencję otworzył tow. Kamiń- 
ski powołując do prez. honorowego 
dr. Henryka Jabłońskiego, przew. Gl. 
Zarządu TUR., przewodniczącego 
Oddziału PPS we Francji, delegata 
CKW PPS na Francję. Przewodniczą 
cego głównego Frontu Pa'riotyczne- 
go we Francji. Sala wybór powi'ała 
gromkimi oklaskami uważając powyż 
szy wybór za manifestację zjednocze 
nia socjalizmu na emigracji z kra- 
jem. t i 

Do prezydium powołano Zygmunta 
Ładkowskiego, przywódcę młodzie- 
ży OM TUR i s'arego działacza So- 
cjalistycznego z Płońska tow. Kep- 
czyńskiego wraz z tow. tow. Stankie 
wiczową z Żoliborza, Karczmarczy- 
kiem z Grochowa, Grabowsk m z 
Płońska — na sekretarzy tow. Śli- 
wińskiego i tow. Rejmon'ową. 

Przemówienie inauguracyjne wy- 


{głosi} przewodniczący CKW PPS 


akcja: polityczna 
przez sądy doraźne 


kszego bestialstwa. Np. w powiecie bielskim 
zamordowano w najokrutniejszy sposób 25 
gospodarzy i siedemnaścioro dzieci spalono 

Dotychczasowa akcja władz bezpieczeń- 
stwa oczyszczenia terenu dała oblite wyniki. 
Schwytano wielu złoczyńców i w ciądu 24 fo 
dzin postawiono ich przed sądem doraźnym 
Już w pierwszych dniach zapadły 3 wyroki 
śmierci, oraz jeden na dożywotnie więzienie. 
Złapani przestępcy przyznają się do popeł- 
nionych zbrodni, które obejmują począwszy 
od kradzieży kur świń i ześarków, wszelkie 
rodzaje gwałtów aż po morderstwa i pedpa- 
lanie wsi. W/szyst-iemu temu starano się na- 
dać charakter nolityczny, 


tow. Premier Osóbka - Morawsk: 
wskazując na słuszność obecnej linii 
Politycznej partii, 


Sala odpowiedziała oklaskami i o- 
krzykam': Niech żyje Tow, Premier 
Osóbka-Morawski. 


(Da'szy ciąg sprawozdania poda- 
my jutro). 


Strajk w USA 


NOWY JORK (PAP) W Stanach Zjedno 
szonych wybuchł strajk w przemyśle wę 
glowym oraz strajk telegrafistów. Pracowni- 
cy Western Union Telegraph Company, któ- 
rzy niedawno strajkowali 5 tygodni, obecnie 
wznowili strajk, gdyż arbitraż nie zadowolił 
ogółu robotników. 


PRZEMÓWIENIA POWITALNE 


Nastąpiły przemówienia powitalne, skła- 
dane przez przedstawicieli wszystkich partyj 
politycznych i organizacyj społecznych. 

Na zakończenie pierwszego dnia Zjazdu 
wysłośił” referat tów. Sokorski, sekretarz 
KCZZ.*obrazując sytdację polityczną i go- 
spodarczą oraz zadania ruchu zawodoweś> 
w Polsce. 


taczają przeciw działalności emigracyjnego 
generała. Częściowa lista tych skarg obej- 
muje następujące zarzuty: 

1) główne kwatery sojusznicze zezwala” 
ją gen. Andersowi na wydawanie 2 gazet 
dziennie w języku polskim (jednej w Bo» . 
lonii. drugiej zaś w Bari). prócz tego tye 
godników, miesięczników i niezliczonej ilo" 
ści pamfletów, w których rząd warszawski 
jest przedmiotem stałych i obraźliwych 
ataków; 

2) jest bardzo trudno wejść w kontakt 
z wojskiem: nawet listy od krewnych z Pol- 
ski są przejmowane; 

3) wojskowe siły sojusznicze stawiają do 
d. nozycji ten. Andersa drukarnie (wielką 
w Rzymie), kluby, hotele oraz transport pos 
wietrzny, morski, kolejowy 1 drogowy. 
Wszelkie wystąpienia ambasady polskiej nie 
zmiennie spotykają się ze zdaniem „All 
right" i nic nie jest robione Gen. Anders 
wygłasza niewiarogodne przemówienia od 
czasu do czasu, zawsze w asyście starszych 
brytyjskich ofiterów łączności, którzy nie 
znają języka polskiego. lecz sprawiają wra* 
żenie, jakby to wszystko działo się pod pa* 
tronatem alianckim; 

4) polskie instytucje użyteczności tytułu* 
ją swój komunikat „Ambasada Brytyjska”, 
a pod spodem „Polska Służba Użyteczności” 
i pod tym szyldem przejęły propagandę 
wśród wojska. Na trzy dni przed przyjaze 
dem p Kota do Rzymu organizacja ta prze” 
jęła Polski Instytut w Rzymie, w którym 
ambasador polski nie ma nic do powiedze= 


-nia, mimo, że jako wybitny hietóryk był dtu- 


śoletnim' członkiem Polskiej -Akademii w 
Warszawie, do której należy Polski Instytut 
w Rzymie. 


„YW 


Incydent czesko- amerykanski 
Wywiezienie tajnych akt niemieckich 


PRAGA PAP. Rząd czechos'owa- 
cki złożył na ręce ambasadora S'a- 
nów Zjednoczonych w Pradze pro- 
test przeciwko „naruszeniu suweren- 
ności Czechosłowacii przez człon- 
ków amerykańskich sił zbrojnych”. 


Z ogłoszonego komunika'u urzędo- 
wego dowiaduiemy się, że 10 lutego 
przybyło do S'echowic w Czecho- 
słowacji 13 żołnierzy amerykańskich 


BO SOROA ERIEE SOO ATARATA E DE 


Wiceprezydent tow. Szwalke 
przyjął przedstawiciela YMCA 


Przedstawiciel Międzynarodoweśi 
Komi'eiu YMCA w Nowym Jorku 
dyr. K. Smith, przyję'y był przez mi» 
nistra Pracy i Opieki Spo'ecznei tow 
Stłańczyka, ministra Zdrowia ob. Li- 
twina, prezydenta mias'a st. War- 
szawy tow. Tołwińskiego, wicemin - 
stra Oświaty tow. Kuczkowską i wi: 
ceminis'ra Pracy i Opieki Społecznej 
tow. Mantla. + 


Dnia 22 bm. Wiceprezydent KRN. 
tow. Szwalbe przyjął przeds'awiciela 
Miedzynarodowego Komite'u YMCA 
w Nowym Jorku dvr. Kenneth Smi- 
tha. Konferencja odbyła sę w obec: 
ności ministra Pracy i Opieki Sno- 
łecznei tow. S'ańczvka i dyr. Pol 
skiej YMCA ob. Krasickiego. 


— ©) — 


Statystyka Polaków 
w strefie amerykańskiej 


FRANFURT. Wedle oficjalnych źródeł 
amerykańskich, jedynymi cudzoziemcami, ja- 
cy jeszcze pozostali w strefie okunacyjnej 
amerykańskiej, są Polacy į Jusosłowianie 
Z miliona obywateli radzieckich, prawie 
wszyscy powrócili do ojczyzny. Obecnie w 
obozach deportowanych tzw. „Dipi“, znaj- 
duie się ponad 40600 osób, z tego tylko 
198000 nie wyraziło dotychczas gotowości 
nowrołu do kraju (85% stanowia Polacy) 
Jednakże Amervkanie sadzą. że na 163 000 
Polaków, nrawdorrdobnie 65000 powróci 
wiosną do kraiu 4500 7 lnków przebywa 
poza obozami Powrót ich do kraju zależy 
od rozwiązania kompanii w”rtowniczych, na 
co się narazie ni» zanoci. Cyfry powyższe 
ja riełmują Pol>ków, przzsrwatanych na 
torerie Austrii, gdzie też iest ich pewna 
ilość. 


| jennymi. L'dali się oni do lasu, 


jeńcami woe- 
p łoże 
nego obok Sechowic, gdzie e dala 
skrzynię zawierające tajne dokumen- 
ty niemieck e. Skrzynie 'e były włas 
nością dawnego „rządu” Pro'ek'ora 
tu i były opieczętowane. Zołn'erze 
amerykańscy zabrali skrzyne bez 
-orozum'enia się z władzami czecho* 
słowackimi, 


W związku z tym wypadkiem wy* 
lał rząd czechos.owacki straży gra. 
tamani panlar dalrładnado rewidowa* ` 

nia wszys'kich wyjeżdżających z Cze 
chosłowacji członków amerykańs 
kich s.ł zbrojnych. 


Wojska brytyjskie 
opuszczą Iran 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera donos? 
z Teheranu, że dowódca wojsk brytyjskich 
w Iranie i Iraku, gen. Savory, podał do wia 
domości, iż reszta wojsk brytyjskich prze» 
bywających na terytorium irańskim, wynoe 
sząca 600 żołnierzy, opuści Iran przed koń* 
cem przyszłego tygodnia. 


Załoka narollowa 
. . 
w Egipcie ` 

KAIR (SAP). Tysiące studen'ów 
Uniwersyielu im. Fuada l. zażądało 
od premiera Sidki Paszy, aby zam* 
knięto na trzy dni wszys kię egips(ie 
szkoły i uczelnie wyższe na|znak ża. 
'oby po zabitych w os'a'nich demone 
s'racjach antybrytyjskich.  Żada'ą 
-ównież, aby w poniedz ałek radio za 
1ilkło na znak żałoby. 


z kilkoma niem eckimi 


— j) — 


Generał Berhecki 
wrócił do Polski 


Do Gdyni zaw'nał statek „Raśne” 
z transpor'em 150 rera'rirnn'ów £ 
Anglii, Francii i Belgii. Wśród przyby 
łych znaidue się óenerał broni Rer- 
hecki Teon i ben. broni Warakejew'cz 
Mibetai oraz gruna dziernikarzy an”? 
gielskich i amerykańskich . 


ET NYZTY TYN EE WOT ZET OTTO ZEE E E SREE 


-A 


fir. 3 


Musimy udrać 34 tysiące warszawiaków 


` VJ magazynie durów UNRRA na Pradze 


Odzież leży pod ścianami w wie- 


łobarwnych lub szarych s osach. Nad 


każdym stosem — tabliczka: „spod- 
nie męske', 


„ubranka dziecięce", 
„bielizna pościelowa” i t. d. Odzież 


Dary UNRRA przychodzą do Pol- 
ski w wielkich workach. Przy odpie- 
czę!owaniu worków asystuje komi- 
sia złtożona z przedstawicieli społe- 
czeńsiwa oraz urzędn ków Komiite u. 


jest starannie przebrana, przesor.o-| Każda sztuka zos'aie spisana, a po 


wana i 
do wydawania, 


pean gmachu „Polusa”, pokoi- 


ów, w których do niedawna miesz- 
kali najbiednie'si meszkańcy War- 


szawy — jest mniej lub bardz ej wy- 
pe .. ony używaną odzieżą przysyła- 
ną do Polski w ramach darów 
UNRRA. 

W stosach opatrzonych tabliczką: 
„letnie sukienki” jest dużo, bardzo 
dużo ps'rych sukienek. Tam na'o- 
miast, gdzie tabl czka wskazuje „pal 
ta zimowe” — s'os jest niski — cie- 


płych okryć znajduje się w paczkach 


niewiele. 

Znajduiemy się w magazynie da- 
rów UNRRA przy ul. Lubelsk ej 
30.32 na Pradze. Magazyn na'eży do 
Miejskiego Komi'e'u Op eki Społecz 
nej, który tę używaną odzież roz- 
dziela pomiędzy na;bardziej potrze- 
buiących. 

Do'ychczas Komi'et oddawał pe- 
wną ilość odzieży różnym ins'y'u- 
cjom, k'óre rozdzielały ją pomiędzy 
swych pracowników. Os'atnio, pra- 
wdopodobnie wsku'ek zapowiedz'a- 
neo zmniejszenia przydz'ałów 


uporządkowana — gotowa 
Każdy z nedlużych 


oślędzinach — przeznaczona do wy- 
dawan'a lub też skierowana do 
szwalni. Mniej więcej 10 do 15 proc. 
zawartości beli nie nadaje sę do 
użytku — trzeba duże sz'uki w spe- 
cjalnych szwalniach Komie'u prze- 
robić na odz'eż dziecięcą — powy- 
cinać zniszczone, podziurawione czę- 
ści. 

Asystuiemy przy ceremon'i otwie- 
rania beli. Z worka wysypują się na 
podłogę przysypane naftaliną naj- 
różniejsze części garderoby damskiej, 
męskiej czy dziecinnej (napisy na 
workach, kwal f'kujące zawar'ość są 
częs'o zawodne — i zupełnie co in- 
neśo znajduje się w środku). Obok 
nowych prawie swe'rów, czy spod- 
ni, ni sąd ni zowąd wyłania się ba- 


jlowa sza'a z czerwonego weluru, czy 


'ak'eś tule obszy'e dże'ami. 

l co z tym robić? Komi'et wyno- 
życza te rzeczy biednym aktorom lub 
ama'orsk'm zespołom społecznych 
orfanizacji, 

W/śród porządnych zupełnie rzeczy 
— zna'duemy wy'łuszczorą, pov'a- 
m oną wiatrówkę s'*'órzaną, suknię z 
powyrywanymi rękawami, swe'er 


UNRRA Minter Opieki Społecznej | 7 wielką dziurą na łokciu. Dary te 
nakazał rozdzielanie calej odzieży |POcho”' * ze zb'órek oróanizowanych 


tyl'-o pomiędzy niepracw'ących. 
Zare'estrowany w Komitecie oby- 


wśród ludności amerykańskiej i ja- 
kość ich zależy oczywiście od s'op- 


wa'el o'rzymać może przydział do- | na znmożności czy ofiarności dane- 
piero po przeprowadzeniu śe słego | $9 of arodawcy. 


wywiadu przez specialne komisje, w 


skład k'órych wchodzą pracownicy | pracowniczki 
Komile'u oraz przedstawiciele par- | skierowania, 


tii politycznych. 


Ludzie czeralją w ogonku. Dw'e 
Komitetu sprawdza'ą 
znika'ą na chwilę w 
jednym z poko'ków i wrara'ą 'rzy- 


Kon'eczność te! dokładnej kon*roli | ma'ąc w ręku kilka sz'uk odzieży. 
(zd-rzaią się bowiem dość często wy tugo ore wvbór. (Jest nawet przy- 
adki nadużyć — is'nieie spec'alna | M'erzal" a z lustrem). 


a'egoria „wyłudzaczy”, k'órzy han- 
dłu'ą przydzieloną im odz'eża]| ovóż- 
nia oczywiśce proces zs»spaka'ania 
po'rzeb ludności. Na ogół od chwili 
z'ożenia podania do chwili o'rzyma- 
nia skierowana do madazynu — u- 
pływa dwa tvsodn'e. Czasami, gdy 
brak odnowiedn'<h artykułów — 
trzeba czekać i dłużej, A 


Reies'ry Kotten Teza obesnie 


około 34 tysiące nazw sk — właśnie 
tych na'biedniejszvch i na'bardziej 
po'rzebu'acych. Obsłużonoe do*ych- 
czas mniej więcej piątą część zare- 


jes' rowanvch. przydzielając na ogół; 


na osobę kilka sz'uk: buty, okrycia, 
sutne czv ubrania i bieliznę — o- 
gó'em wydano już 33 tysiące sziuk 
odzieży. j 


Kobieta, k'óra przyszła tutaj w 
zniszczonym swetrze swym jedynym 
zimowym okryciu, mierzy pal o Gry- 
masi, dobiera — łam'o ma nieodro- 
wiedni kołn'erz, a to znowu jest plu- 
szowe i brzydkie... nie może się zde- 
cydować. 

Ostrym tonem żąda od urzędniczki 
Komi'e'u. aby pokazała jeszcze. inne 
sz'uki. Targ, k'óśnie, niezadowa!'e- 
nie.. A czasami łzy wdzięczności w 
oczach... 

Ludzie, którzy po długich stara- 
niach i licznych formalnościach otrzy 
mal' wreszcie przydział — chcą wy- 
brać sobie najlepsze i najładniejsze 
rzeczy, 

Jest to ludzkie (zwł»szcza kobie- 
ce) i zupełnie zrozum'ałe. 


Ś. t P. 


LUCJAN KOZŁOWSKI 


CZŁONFK ZARZĄDU GłÓWNEGO Z. Z. K. 
CZŁONEK 7ARZĄDU KRAJOWFJ SPOINY, KOLEJARZY 
DŁUGOLETNI CZŁONEK P, P. S. 

Zmarł dn. 21 lutego 1945 r. w Radom'u przeżywszy lat 65, 


Nabożeństwo żałtchne odbedzie się w kościele na Powązkach 

w drin 25 b. m. o godz. 9-ej rano, po czym nastani wvrrowa. 

dzenie zwłok na cmentarz m'e'sznwy do grobu rodzinnegJ, 
© czym zawiadami*'ą wielce stroskani 

ŻONA, CÓRKI, SYNOWF, ZIĘĆ I WNUKI 

nizobecni ZIĘĆ I SYNOWIE 


Samochód dla nczestników poś-zebu odejdzie dn. 25 b. m. 
o godz. 8,15 rano z AJ. Jerozolimskiej 121, 


Urzędniczki, które pracu'ą przy 
wypakowywaniu bel, przy sortowa- 
nu i wydzielaniu odzieży przecięt- 
nie 12 godzin na dobę — słaniaią się 
ze zmęczenia — siląc się na uprzejmy 
uśmiech — wysłuchuią cierpliwie 
pragnień, żądań i... wymyślań... 


„Sztuka Wojenna Armii Czerwonej“ 
| Wystawa w muzeum Narodowym 


Dzięki uprzejmości Towarzystwa Przyja- 
źni Polsko - Radzieckiej, przedstawiciele 
prasy mieli możność zapoznania się z wysta 
wą „Sztuka Wojenna Armii Czerwonej” 
przed jej oficjalnym otwarciem. 

Eksponaty wystawy zostały pomyślane w 
ten sposób, aby zilustrować walkę Narodów 
Radzieckich z miemieckim napastnikiem — 
od chwili wybuchu wojny. aż do jej zwycię- 
skiego zakończenia. Tego rodzaju retrospek- 
tywny przegląd wypadków wojennych poda- 


Proces o nadużycia w Żyrardowie 


Czwarty dzień rozpraw Sądu Doraźnego 


W proces'e o nadużycia w Żyrardo 
wie Sąd koniynuował przesłuchiwa- 
nie św adków. Jako pierwszy zezna- 
wał inż. Gołubowski, k'óry w okr. od 
stycznia do maja ub. r. sprawował 
funkcję dyrek'ora Pańs' w Wy:w. 
Wódek w Żyrardowie. Stwierdza on 
że zarówno on sam, jak i jego pod- 
władni s'arali się jak na'szybciej uru 
chomić Zakłady i w począ kowym o- 
krese pracowano z wielką of'arno- 
ścią. Na ogół s'arano się zepewnić 
pracownikom warunki u'rzymania 
przez s'warzanie specjalnych fundu- 


szów, których źródła, były — nie 
zawsze zgodne z obowiązującymi 
przepisami. 

Świadek Jan Petrykowski omawia 
warunki pracy w Zakładach. 


Świadek Jan Soko!lowski, który 
za'mował się pracami laboratoryjny- 
mi w fabryce, obszernie wy'aśna 
techniczne szczegóły analizy mocy 
spirytusu, dokumentując swe zezna- 
nia księgą arsiz. 

W poniedzialek dalszy ciąg roz- 
praw. 


Wieści z kraj 


REKORD PRZEWOZU WĘGLA 

Rekordowa cyfra przewozu węgla w mie- 
siącu grudniu została w styczniu przekroczo 
na i wynosiła 2.555 086 ton. W tej liczbie 
przewieziono dla potrzeb PKP — 607.930 
ton, dia przemysłu — 1084703, na eksport 
747 008 į dla arrawizne!y 170 445 ton. 
OTWARCTE W'FTKTFGO MOSTU 

KOLEJOWEGO NA ODRZE 

Odbyło się uroczyste otwarcie mostu ko- 
lejowefo na linii W/rocław - Nadodrze i Wro 
cław + Główny. Odbudowa te*o mostu. liczą- 
cego 210 mtr. skraca dotychczesową drogę 
nomiędzy dwoma dworcsmi o 41 kilometrów 
i pozwe!a na bezpośrednie otwarcie komuni- 
kacji z Warszawy czy Pc vania przez dwo- 
rzec Wrocław - Cłów ty, a nie jak dotąd, 
"rzez dworzec Wrocław - Nadodrze, drogą 
okre*"ąa. 

FURAGAN NA WYBRZEZU 

W Gdyni, Gdańsku oraz mniejszych por- 

tach szalejący na początku tygodnia sztorm 


wyrządził znaczne straty w urządzeniach i 
budynkach Większość statków, przebywają- 
cych w Gdyni, musiała wejść na redę, gdyż 
olbrzymia fala groziła katastrofą. Na wyso- 
kości Rozewia zatonęła holowana z Lubeki 
do Gdyni, pogłębiarka „Nordsee 2”, wypoży 
czona Polsce przez władze brytyjskie. 


NIEMCY PODNOSZĄ GŁOWĘ 


Władze bezpieczeństwa w Rybniku wpa- 
dły w tych dniach na ślad bandy hitierow- 
skiej, która w liczbie 15 osób grasowała na 
terenie wsi Eudki, gm Tułowice, pow. nie- 
modlińskieśo. W rezultacie obławy dwóch hi 
tlerowców wzięto żywcem, a dwóch zabito 
Niezależnie od działalności terrorystycznej, 
miejscowi Niemcy zajmują się również pro- 
pagandą. W tych dniach aresztowano w Nie- 
modlinie 2 Niemki, u których znaleziono wię 
kszą ilość ulotek antypolskich, prawdopodo- 
bnie przemycanych z terenu okupowanych 
Niemiec. \ 


no przy pomocy kilkudziesięciu planes, © 
których każda składa się z fotografii, plaka» 
tów, fotomontaży i świetnie ilustrujących sy 
tuacje frontowe map poszczególnych, najwa”. 
żniejszych w danym okresie wycinków frone 
tu. . 

Widzimy więc na pierwszych planszach 
zobrazowany pochód olbrzymiej ilości poe 
nad 200 dywizji wojska hitlerowskiego w 
głąb terenów Związku Radzieckiego, widzie 
my potem rosnący z dnia na dzień potencjał 
wojenny Armii Czerwonej i kurczącą się siłę 
ofensywą Niemiec. coraz bardziej słabnącą 
w ciągłych walkach na wschodzie. Z wielką 
ekspresją uwidoczniono przełomowe walki 
pod Stalingradem i bitwę e Moskwę, zakońe 
czoną ostatecznym złamaniem ofensywnej 
siły Niemców i ich wasali. Bardzo sugesty- 
wne są plansze dotyczące wzrostu potęgi Ar 
mii Czerwonej i jej potężnej siły uderzenice 
wej w chwifi rozpoczęcia olensywy ku za 
chodowi. x 

Ostatnie dziesiątki plansz, — to jut zwye 
cięski pochód wspaniałej Armii Radzieckiej 
wyzwalającej coraz to nowe połacie ziemt 
radzieckiej, a potem coraz to nowe kraje 
Zurovy. od tyranii faszystowskich zbrodniae 
rzy. Kończy ten wspaniały przegląd walki i 
bohaterstwa widok żołnierzy i ludności Moe 
skwy. radośnie mani'estujących u stóp pome 
nika Generalissimusa Stalina swą radość zę 
zwycięstwa i pokoju. 

Sale Wystawy zdobią popiersia Lenina i 
Stalina Na podwyższeniach umieszczone 
wzory nowoczesnej broni maszynowej i arty 
leryjskiej ilustrującej, choć w drobnym sto» 
»niu, wspaniałą techniczną potęgę Armii 
Czerwonej. 

Polscy artyści dali eksponatom  radziec* 
kim piękną oprawę dekoracyjną. (v) 


Zjazd spółdzielni 


budowlanych 


21 i 22 lutego odbył się w Warszawie, 
zwołany przez Związek Rewizyjny Spółdziel 
ni R. P. ogólnopolski zjazd spółdzielni bue 
dowlanych, w celu przedyskutowania aktual- 
nych zagadnień, dotyczących pracy tego ty» 
pu spółdzielni i ustalenia wytycznych na 
orzyszłość. Na Zjazd przybyli przedstawicie 
le 54 spółdzielni. Referaty wygłosili m. tn. w 
im. Min. Odbudowy — nacz. K. Witkowski, 
w im SPB. - Centrali — dyr. nacz. W. Pi- 
róg i E Szubert. Tematem obrad było przede 
wszystkim ustosunkowanie się do SPB-Cen- 
trali spółdzielni budowlanych. W wyniku dy 
skusji wyłoniono komisję, która ustali fore 
my współpracy poszczególnych spółdzielni z 
Centralą gospodarczą (t) 


Zbrodnicze transakcje 
Wspólna kasa NSZ i Strenniciwa Narodowego 


Dziewiąty dz'eń procesu przeciw 
szajce bandy!ów z NSZ nie obfi ował 
w momenty specjalnego napięcia. 
Sąd przesłuchuje w dalszym ciągu o- 
skarżonych. 


"Po wyjaśnieniach osk, Karczmar- 
czyka, którego funkcje pełnione w 
organ zacji zdradził bez ogródek 
szef PAS-u Jaroszyński, z kolei ze- 
znaje Zarębiński (pseud. Żelisław) 
podoficer zawodowy. Jest on oskar- 
żony o to, że do chwili aresztowania 
był łącznikiem, wyw adowcą i kol- 
porierem nielegalnej 
s'owskiej. Zeznaje on, że już w 
dniu 9 lutego wys'ąpił z organizacii 
NSZ i został zwolniony z przysięg:. 

— Nie kolportowałem żadnych 
pism — ośw'adcza. 

— Jak to — przerywa sędzia — 
przecież oskarżony zeznał w śledz- 
Iwie, iż kolporiował pismo Stronn - 
ctwa Narodowego „W ogniu walki” 

Zarębiński udaje, że w ogóle nie 
przypomina sobie, aby podpisał pro- 
tokuł, ale podp su swego nie kwestio 
nuie. 

Bardzo charakterystyczne było ze- 
znanie osobnika o wyglądzie urodzo- 


prasy faszy- 


nego mordercy, Ulanowsk ego (War- 
ta], k'óry oskarżony jest o udział w 
dwóch napadach: na Sąd Okręgowy 
w Lublinie i na browar „Jeleń w Lu 
blinie oraz, że był łącznik em pomię- 
dzy WIN, NSZ i Stronnictwem Na- 
rodowym. 


„Nie wiadomo dlaczego Ulanowski 
zapiera s'ę śwał'owniej funkcji łącz- 
nka  międzyorganizacyjnego, niż 
współudziału w napadach. 

Przyznał się zresztą w śledz'wie 
że woził listy od „Jaremy* (k'órv 
napad zorganizował) do „Jana“, k'ó 
rego bo'ówka napad wykonała. W li- 
śce tym była jak najbardziej szcze- 
śółowa ins'rukcia, jak się ma odbyć 
ca'a „akcia”. Broni się, jak zresz a 
wszyscy oskarżeni, przy k'órych zna 
leziono kompromitu'ace listy, czy do 
kumenty, że nie znał jego treści. Za 
nrzewiez enie tej instrukcji Ulanow- 
ski dos'ał od NSZ 5 tys. zł, tytułem 
„śra'yfikacji”. 

Jak zeznali oskarżeni napad na 
Sąd Okręgowy był przeprowadzony 
przez ludzi NSZ, a „zysk szedł do 
wsnólnei kasy ze Ś'ronnictwem Na- 
rodowym. NSZ nie było widać zado» 


wolone, że wzięło na s'ebie całkowi- 
te ryzyko, a Stronnictwo Narodowe 
za 50 proc. wpływów wypłaciło jed 
nie po 20 tys. każdemu z aaea A 
ków napadu. 

„Jar” musiał później dać słowo ho 
noru „Wysokiemu”, że takiej nieko- 
rzystnej transakcji już więcej prze- 
prowadzać nie będzie, 

przesłuchiwa 


Na tym sąd przerwał 
K AUUE CATT TA OD JL LI a 


PIENIĄDZE GZEKAJĄ NA PODJECIE 


W miesiącu styczniu i lutym odbyły się 
ciągnienia l[-ej i ll-ej klasy 46 Loterii 
Klasowej. 


Dużo wygranych dotarło już do 
szczęśliwych qraczy 
ale tym aiemniej pewna liczba y 
wybrańców losti 
numery których wylosowane zostały zwła- 
szcza w l-ej klasie, zasugerowani ocznia 
ilością i jakością wygranych IV-ej klasy, 
zapomniała sprawdzić w tabeli pei Sa 
czy szczęście im dopisało i nie zgłasza się 

po odbiór pieniędzy. 

OPIESZALI WYBRAŃCY LOSU! 
pośpieszcie do kolektury i we własnym inte- 
resie sprawdźcie wyniki masy 


nie oskarżonego. 


T OC e 


HELENA BOBUSZEWSKA Jh 


NIGDY NIE ZAPOMNE... 


Doniosłe słowa w Lublinie: S'otówka P'erwsza, Druga, 
Trzecia, Czwar'a, Pią'a... Wówczas nie rozumieliśmy ich zna- 
czenia i nie znaliśmy różnie społecznych. S ołówka pierwsza 
była sto'ówką ministrów, tych samych, którzy mieszkali jak 
s'udenci. Zasiadamy tu, olśnieni plastrami k ełbasy konser- 
wowej z puszki, tej kiełbasy, k'óra innym zdo'ała się już na- 
przykrzyć, ale dla nas jest miłą nowoścą. Przecież przez 
os'a'ni miesiąc na froncie i w czasie jedenaście dni trwają- 
cej drogi, n e jedliśmy nie tylko kiełbasy, ale w ogóle nie jed- 
liśmy prawie niczego. 

Siedzimy więc przy s'ole oszołomieni, dziwn'e się czu- 
jący i nieste y 'akby ciągle obcy i dalecy. M nis'er 'aki i owa- 
ki? Resorty? Depariamen'y?... Jeszcze nie zupelnie orien- 
tu'emy sie w tym, za blisko jeszcze mamy konsn'racię za 
sobą, i SS-manów z trupimi słówkami i front. Musimy się 
dopiero z tym wszystk m osłuchać, zna!eźć sobie miejsce 
i przydział w tym pospiesznym trudzie zaśospodarowywa- 
n'a się od nowa na malym skrawku Ojczyzny. Tak ieszcze 
bl'sko jest front, lak jeszcze wszystko pokrv'e iest ślada- 
mi wojny jak ranami... (O parę kilometrów drogi szosą, do- 
piero co odkryty Ma'danek straszy oczy grozą komór ga- 
zowych i komina krema'orium. Ito s'rasz''iwe  węzienie 
w lubelskim Zamku, do niedawna !eszcze pełne trunów... 

Co chwila jednocześnie coś się dzieje, coś nowego. 
0e7-©nm'a'aretn, wzruszalacedśo radośnie: rewia wojst'owa 
na Placu Unii bierze w siebie oczy, pierwszy zjazd PPS 


w Domu Żołnierza, gdzie w okrzykach szczęśliwych i w ci- 
szy szczęśliwej przemawia Premier Osóbka-Morawski, 
i gdzie znowu jak niegdyś śpiewamy „Czerwony Sz'andar”, 
wszyscy razem, wszyscy razem... Na święcie szkolnym sło- 
neczny wiatr porywa i unosi słowa przemówień z czerwono- 
biziej trybuny, a dług e pochody dzieci i młodzieży zdają 
sie nie meć końca. Orkiestry gra'ą. Nie wiadomo dokąd 
pójść, na co pa' rzyć, czego słuchać. Przecież nie mo- 
żna wszędzie być jednocześnie. I to jest właśnie Lublin. To 
jest właśnie Polska w Lublinie. 


Major Borejsza, twórca prasy, zaprosił nas na obiad, ale 
rozerwani na tysiąc kawałków przyszliśmy już po obiedzie. 
Na ulicy Radztwiiowdk ejj w małym ładnym domku, sie- 
dzibie pracowników „Rzeczypospolitej“ pijemy prawdziwą 
czarną kawę z Putramen'em i innymi poe'ami z „Odrodze- 
na”. Dokooptowani do g!'ównego zarządu wskrzeszonego 
Związku Zawodowego Litera'ów Polskich, przyjęci serdecz- 
nie wspomożeni przez Bore'szę, zaliczką pięciu tysięcy pro- 
wadzimy leoretyczne rozmowy o litera'urze, jakby nigdy nic, 
jakby nie było wojny. A oni prawie wszyscy są w mundu- 
rach wojskowych. 

Namawia nas Borejsza, byśmy wracali do „Pogody” 
i odkopali nasze rękopisy i książki. Front podobno już się 
przesunął trochę dalej p» bardzo ciężkich walkach. w któ- 
rych Radzymin z Re'en'ówką przechodził z rąk do rąk. Oczy- 
wiście, że pojedziemy, ale jeszcze nie zaraz. Teraz przede 
wszys 'l:'m jest przed nami zebranie Kra'owej Rady Naro- 
dowej. W eczorem w naszym nowym mieszkaniu wyłapując 
wszy i rozważając wszystkie dziwy Lublina. układamy so- 
bie, co za te pięć tysięcy będziemy mogli kupić i jak od 
tych wszy uwoln'ć się nareszcie... 


Nazajurz idziemy na miasto. Wszystko jak zwykle. Ruch, 


hałas, todpch, samochody, wojsko, Sklepy pozamykane, 
zabile deskami, nie ma nic. Ten i ów przechodzień zapy a- 
ny, gdzie można coś kunć, odzyła nas na rynek i biegnie 
dalej. Rynek jest lam, gdzie zaczyna się ulica Lubar'owska, 
którą przyszliśmy kilka dni temu. Rozpoznaję sklep komiso- 
wy, ten sam, gdzie kupiłam pantofle. może w nim zdołam 
coś dos'ać? Ne, nie ma nic, te pan'ofle wyjąlkowo się zna- 
lazły. Ubrać się można tylko na rynku. , 

Słońce leje się z bezchmurnego nieba, gorąco, kurz, 
ścisk. Handel. Rynek na'niewygodniej w świecie położony 
na pochyłości, między wyższą i niższą częśc'ą miasta. nogi 
wykręca'ą się na nierównym terenie pełnym dziur i wyrw, 
uszy więdną od zawro!nych cen używanych łachów, przerzu- 
conych przez łokc'e przekupniów. Śmier'elnie zmęczeni, 
zlani po'em, chwilami tracimy już nadzieję, że w ogóle mo- 
Żna będzie zdobyć coś, co nam zas'ąpi nasze strzępy Do- 
bry, miły poeta Leon Pas'ernak ofiarował nam wprawdzie 
coś z b'el'zny, ale resz'a jest w dalszym ciągu brudna i za- 
wszona. W końcu kupuiemy. Stara koszula męska w wy- 
płowiałe paseczki za sześćset złotych. krawat! za s'o pięć- 
dziesią', tak zwana „sukienka“ za tysiąc sześćset. Dla na- 
sze*o czarneśo chłopca, klóry z nami przyszedł bosy i ob- 
dariy, nantofle za osiemset. 


Wys'ro'en' w te nowe-nienowe rzeczy, zasiadamy na 
pierwszym dla nas, a drugim w Lublinie posiedzeniu Kraju- 
wej Rady Narodowej. 


Półokrącła sala z wieloma zaciemnionymi oknami, na 
wprost główneóo wejścia w gmachu P. K. W. N. Długie sto- 
łv d'a posłów, bialo-czerwono przybrane miejsce dla Prezy- 
dium w stebi. To'u — to t'am oślen a'ące świa ła reflekto- 
rów. Obywatelka Fordowa w mundurze pilnuje zę 4 

. €. 


Sr. 4. 


_Podnioc/a uroczystość 
na Dzielnicy PPS im. tow. Niedziałkowskiego 


Dzielnica PPS Powiśle obchodziła wczoraj 
wyjątkowo uroczysty dzień. Oto towarzysze 
s Powiśla zdołali doprowadzić do stanu uży 
walności kompletnie zniszczony lokal na 
Tamce i otworzyli w nim świetlicę partyjną. 

Do udekorowanej narodowymi i partyjny- 
smi barwami świetlicy przybyli liczni goście 
atow. tow, Ministrami Matuszewskim i Stań- 
czykiem na czele. ` 

Na honorowego przewodniczącego został 
powołany tow. Minister Stańczyk, jako prze 
wodniczący tow. Śmigierzewski, do prezy- 
dium weszli: tow. Minister Matuszewski, z 
zamienia WK PPS — tow. Fotek oraz przed- 
gtawiciele Dzielnicy Powiśle, Fabryk i OM 


Tow. Śmigirzewski powitał przybyłą na 
salę wdowę po tow. Niedziałkowskim, które- 
go imię przyjmuje dzielnica Powiśle. 


PRZEMÓWIENIE TOW. MINISTRA 
y= STAŃCZYKA 


Zabrał głos tow. Minister Stańczyk. 

— Tow. Niedziałkowski — mówił on — 
wyrażał najlepsze cnoty naszego narodu, był 
uosobieniem najlepszych dążeń klasy robot- 
miczej. Był bohaterem, który nie zawahał się 
wepłacić najwyższą cenę, cenę życia za gło- 
szone ideały wolności, 

".Zapatrzeni w postać przywódcy mas pra- 
cujących, jakim był tow. Niedziałkowski 
zrealizujemy w pełni zasady sprawiedliwoś- 
ti społecznej, a socjalizm stanie się nie tylko 
nauką, ale treścią naszej polskiej rzeczywis- 
tości. 


_ MOWA TOW. MIN. MATUSZEWSKIEGO 


Następnie tow. Minister Matuszewski mó- 
wił o 53-letniej działalności PPS o organizo 
waniu się w ciągu tych lat klasy robotniczej 
pod sztandarami socjalistycznymi. 

Dzisiaj partia odrzuciła błędy popełniane 
w przeszłości. 

PPS stoi na stanowisku jednolitofronto- 
wym, bierze czynny udział i odpowiedzial- 
ność za budowę nowej Polski. której podwa- 
liny stworzyła wraz z innymi demokratycz- 
mymi stronnictwami, 

Dzisiaj naczelnym jej zadaniem jest wzma 
eniać jedność klasy robotniczej, chłopskiej i 
inteligencji pracującej. 

Dlatego tak ważne jest obecnie stworze- 
mie wspólnego bloku wyborczego demokracji 
polskiej, jako czynnika scalającego naród w 
dążeniu do odbudowy i poprawy bytu polskie 
go robotnika, chłopa i inteligenta. 


"ZADANIA NA NAJBLIŻSZĄ PRZYSZŁOŚĆ | 
Na zakończenie oficjalnej części uroczy- | 


stości przemówił im. Komitetu dzielnicowego 
tow. Kalinowski, który zakreślił najbliższe 


zadania czekające komitet dzielnicy i zape- 
wnił, że towarzysze z Powiśla dołożą wszel- 
kich starań, aby się przyczynić do budowy 
socjalistycznej Polski. 

W części artystycznej wystąpiła orkie- 
stra i chór pracowników Elektrowni. 


Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży Akademickiej 


W Prezydium Rady Ministrów odbyło się 
posiedzenie z inicjatywy tow. Premiera Osó- 
bki - Morawskiego w celu reaktywowania 
Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży Akade- 
mickiej. Zebraniu przewodniczył Prezydent 
m. st. Warszawy St. Tołwiński. Referował 
sprawę tow. Premier. 

W wyniku dyskusji zgromadzeni przedsta 


wiciele stowarzyszeń kulturalno - oświato- 
wych, związków zawodowych, instytucji spo- 
łecznych, organizacji młodzieżowych, stron- 
nictw politycznych i t. p. wyłonili komisję 
złożoną z 6 osób, która zajmie się opracowa 
niem nowego statutu stowarzyszenia oraz 
planu pracy. 


"  Wole-reduta P.P.S. 


zawsze wierna, zawsze aktywna 


Przez lata 1934 — 5 — 6 — 7 był | po zebraniu rozmawiał ze mną, jego 


Wszyscy się dziwią, że po dotkli- 
wych sira'ach, jakie poniosła nasza; 
Parlia w czas'e akupacji niemieckiej, 
stać nas jeszcze na tyle dynamizmu, 
i na to, że stale rośniemy w siły. A) 
to jest bardzo pros'e. Mamy n eprze-| 
brane zapasy ludzi w dołach Parti. 
l to ludzi zahartowanych długoletnią: 
walką. 

Onegdai wybrałem się na Dzielni- 
cę Wola. Trafiam na posiedzenie ko- 
mitetu dzielnicowego. Pon eważ się 
spóźniłem, wchodzę po cichutku, do 
nikogo się nie odzywam. Siadam w 
kąciku i słucham. 

Przewodniczący tow. Pałasz spo- 
kojnym głosem referuje tezy dz'el- 
nicy na najbliższe posiedzenie WK. 
Sala w skupieniu słucha. Po refera- 
cie następuje dyskusja. I 'eraz je- 
stem pełen zdum'enia. Skąd ta kar- 
ność? Skąd to opanowanie w dy- 
skusji? Dlaczego nikt nie przerywa? 
— co się tak częs'o zdarza na ró- 
żnych zebraniach u t. zw. inteli- 
gencji. 

Tutaj są sami robotn'cy. Zdania 
padaą czasem niezdarne, ale treścią 
ważkie jak głaz. Przyg'ądam się u- 
waźnie obecnym i zaczynam rozu- 
mieś. To sa ludzie zakar'owan' dłu- 
goletnią walką o socjalizm i stąd ten 
spokój i stąd to opanowanie Np. pa- 
re mie'sc dalej siedzi tow. W ncen'y 
Pniewski, typowy wielkomiejski pro- 
le'ariusz. Od 13-go roku życia czło- 
nek Polskej Partii Socjalistycznej, 
śdzia rarrał ako kolnor'er nielegal- 
nej bibuły i od teso czasu iest aktyw 
nym członkiem naszej Partii. 


ZEBRANIE ESPERANTYSTÓW 
W Warszawie odbyło się pierwsze po 
wojnie zebranie esperantystów. Zebranie po- 
wzięło uchwałę zwołania I-go Międzynarodo 
wego Kongresu Esperantystów po wojnie do 
arszawy i wezwania zagranicznych espe- 
rantystów do pomocy Polsce i Warszawie 
Wybrano Zarząd Oddz. Warsz. Związku 
Prezesem został ob. W. Majewski. Zjazd wy 
słał depeszę do Prezydenta KRN ob. Bieru- 
ta i premiera tow. Osóbki Morawskiego. 
"Sekretariat Warsz Oddz. Związku Espe- 
rantystów urzęduje przy ul. Przyjaciół 9 
(świetlica) w poniedziałki i czwartki, godz. 
16 — 18. Przyjmuje się zapisy na kursy es- 
peranta. 


KONTROLA WYTWÓRNI WÓD 
GAZOWYCH 

Miejski Instytut Higieny zawiadamia, że 
poddane zostaną kontroli i badaniu wszelkie 
aparaty do wytwarzania wód gazowych i le- 
moniad oraz naczynia (balony) służące do 
przechowywania wód gazowych, dla stwier- 
dzenia, czy wewnętrzna ich strona nie zawie- 
Ja metali szkodliwych dla zdrowia (ołów). 
- Zaznacza się, że nie stemplowane względ- 
mie zaopatrzone w przestarzałe stemple ba- 
lony nie mogą być w obiegu i muszą być wy- 
colane. 


Przy kontroli wytwórni wód óazowych i 
lemonind pobierane będą -5wnocześnie pró- 
by wody używanej do wvrahw wód gazo- 
wych w celu 2h*”-nia ich fakości. 
©. Balony do badania należy zgłaszać do 
kancelarii Mi-jskiego Instytutu Higieny, No- 
wogrodzka 12. 


"NASIONA 


Poleca w dużym wyborze 
SKŁAD I HODOWLA NASION 


JAN JANKOWSKI 


Centrala Warszawa, PI. Bankowy 1 
Wysyłamy za zaliczeniem pocztowym 
i 205 


ZJENNOCZENIE PRZEMYSŁU 


$ BUDOWY MASZYN WŁOXIENNICZYCH 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr 170 
poszukuje: 
1) Kierownika odlewni inżyniera albo 
technologa i odlewników. 
2) Wszelką ilość ślusarzy i monterów 
na przędzalnicze maszyny i dziewiarsko- 


osznicze. 
Kilku ślusarzy narzędziowych 
Wykwelifikowane siły biurowe 
5) Maszynistki biegle piszące na ma- 
szynie. 
Warunki do omówienia. 188 


—= | OBWIESZCZENIE. Wydział Hipoteczny Są- 


n Marrzany 


OTWARCIE PORADNI 
DExMATOT OGICZNEJ 
Resort Zdrowia i Opieki Społecznej Za- 
rządu Miejskiego m st. Warszawy uruchamia 
od dnia 1 marca r. b. w Il-gim Ośrodku 
Zdrowia ul. Wiejska 19 poradnię dla chorych 
na choroby skórne. czynną codziennie od 7 30 
do 930. Poradnię prowadzi docent U. W. dr. 
Henryk Mierzecki. 


PODRALANSKI 


GOLD CREAM 


UZUPEŁNIAJĄ s vĘ 


OGŁOSZENIA DROBNE 


zm EEYANE M4: LAY R R 7 DORNA M emar- W MR AA MAANAM MNA +- 

DR MED SIENKO KSAWERY tz War 
szawy) specjalista chorób «kórnych i we 
nerycznych pęcherza Przyjmuje: Łódź. ul 
Kilińskiego 132 w godz 12 — 214 — 6 
Tel ar 205-55 91 


SPRZEDAŻ. KUPNO. KOMIS. Wymiana 
części samochodowych i akcesorii. Wszel- 
kie części zamienne do samochodów DKW. 
Adam Rudnicki, Chmielna 100 (w podwó- 
rzu). 189 


ZGUBIONO dowód osobisty oraz kartę re- 
jestracyjną R. K. U. - Ostrowiec na nazwi- 
sko Sadlos Bolesław, ur 22.7.1920 r. w Bo- 
rze-Kunowskim, gmina Kunów, pow. Opa- 
tów. 2 


du Okręgowego w Warszawie obwieszcza 
że po zmarłym 18 stycznia 1940 roku Wła- 
dysławie Dębowskim, właścicielu działu 
nr 5 powierzchni 4 ha 8.483 mtr. kw., uregulo- 
wanego w księdze „Konstantów N-3', w 
pow. błońskim — toczy się postępowanie 
spadkowę. Termin zamknięcia postępowania 
spadkowego wyznacza się na dzień nastę- 
pujący po upływie 6 miesięcy od daty pierw 
szego ogłoszenia w Monitorze Polskim. w 
kancelarii Wydziału Hipotecznego Sądu O- 
kręgowego w Warszawie, ul. Kapucyńska 6 
dokąd zainteresowani winni zgłosić swe pra- 


wa pod skutkami prekluzji, (203) 


wiceprzewodn czącym Warszawskie- 
so Komi'etu Robotniczego. W roku 
1938 i 39 członek Rady Naczelnej 
PPS. W tym samym czasie zasiadał 
w Zarządzie Głównym w Związku 
Metalowców. Nie licząc już tego, 
że przez 7 lat był delega'em robo'n'- 
czym fabryki „Lilpop - Rau - Loe- 
wens'ein", 

Obecnie zrujnowawszy zdrowie w 
obozach niemieckich, us'ąpił urzę- 
dowan'e młoćszym. Ale z pracy w 
Partii nie zrezygnował. Teraz kiedy 


spokojne oczy zawsze zapalały się 
blaskiem, gdy mówiliśmy o PPS. a 
podobnych do tow. Pniewskiego na 
dzielnicy Wola jest wielu. 

Ludzie ci, zmęczeni całodzienną 
pracą zarobkową, przychodzą nie 
raz z Powązek na ul. Ogrodową. by 
w wypalonym lokalu dzielnicy, z po- 
czątku bez szyb decydować, jak po- 
stawić dzielnicę na najwyższym po- 
ziom e. 

Dzisiai dzielnica Wola ma 2 tysią- 
ce członków. 


TERI ROOT ET WY ZETOR W EE OZ "DARA PILETA I NE OP CZA O ETE EERI NE E 


Nadzwyczajna Komisja do 


Rada Ministrów na posiedzeniu w 
czwartek 21 b. m. uchwaliła powo- 


lanie do życia na wniosek min. Apro 


wizacji i Handlu Nadzwyczajne: Ko- 
misjj do usprawnienia aprowizacji, 
której zakres działania będzie do pe- 
wnego s'opnia analogiczny do dz ałal 
ności powołanej w swoim czasie Ko- 
misji do usprawnienia transpor:u. 


Na czele wspomnianej komisii sta- 
nie przewodniczący Kómi'e'u Fkono 
miczneśo Rady Ministrów, któregn 
zastępcą będzie prezes Centralnego 
Urzedu Planowania. 


W skład Komisji wejdą delegaci 


Porcelana i szkło stołowa 
dla szerokich mas 


Centralny Zarząd Przemysłu Materiałów 
Budowlanych, posiada kilka central zbytu 
Jedną z nich jest Centrala Zbytu Porcelany. 
Fajansów i Wyrobów Szklanych z siedzibą 
w Łodzi. Jako podległe jej placówki działa 
na terenie całego kraju 25 hurtowni, w tym 
3 państwowe i'22 prywatne. =: - 

Na terenie Warszawy znajdują się dwie 
hurtownie: Hurtownia Prywatna — Praga 
Floriańska 1 i Hurtownia Państwowa — 
Leszno 71. Na składach tych punktów sprze- 
daży znajdują się duże ilości porcelany i wy 
robów ze szkła Każdy kupiec posiadający 
formalny patent na handel tymi artykułam 
może nabyć stołowiznę 1 galanterię szklaną 
w dowolnej ilości Hurtowa cena bardzo ła- 
dnego serwisu porcelanoweśo na 12 osób 
waha się od 1.200 do 4.500 zł. (luksusowy) 


WSPANIAŁE ZWYCIĘSTWO 
POLSKICH NARCIARZY 
W CZECHOSŁOWACJI 
W trzecim dniu mistrzostw narciarskich 
w Czechosłowacji, odbył się w Bańskiej By- 
strzycy, przy udziale 250 uczestników, bieg 
zjazdowy na trasie 3 km W biesu tym, od- 


bywającym się w niezwykle ciężkich warun- 


kach terenowych i wśród gęstej mgły, wspa- 
niałe zwycięstwo odniósł Polak, Bachleda- 
Curus, w czasie 1:44 — ce odpowiada prze- 
ciętnej szybkości 70 km na godzinę Dru- 
gie miejsce zajął również Polak, Pawlica 
w czasie 1:47,02. 4, 6, 9 i 10 miejsca zajęli 
również Polacy: Kozak, Gąsienica, Ciapek, 
Marusarz i Dziedzie. 

Do slalomu zgłoszonych jest oprócz eki- 
py polskiej, 60 najlepszych zjazdowców. Po- 
nieważ w Bańskiej Bystrzycy nastąpiła zno- 
wu gwałtowna odwilż, bieg na trasie 50 km 
został odroczony do dnia 25 bm. W wy- 
padku, gdyby warunki śnieżne nie poprawi- 
ły się, bieg na tej trasie odbędzie się w 
Karkonoszach, 


Dolno-Sląskie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego 
w Wałbrzycha 


zatrudni na dogodnych warunkach rzemieślników: ślusarzy, monterów, elektryków, 
kowali, rymarzy, frezerów, blacharzy, spawaczy palaczy kotłowych, szlilierów. 
cieśli, kołodziejów, murarzy i innych oraz wykwalifikowanych robotników. Pensja 
premia, stołówka, przydziały, dodatek osiedlenia oraz mieszkanie zapewnione 
Zgłaszać się o bliższe informacje do punktu werbunkowego w Centralnym Zarzą 
dzie Przemysłu Węglowego Warszawa, ul Lwowska 11, II piętro. Katowice Biu- 
ro Mobilizacji Sił Roboczych. 


usprawnienia aprowizacji 


Ministerstwa Aprowizacji i Handlu. 
Rolnicwa i Reform Rolnych oraz Bez 
pieczeństwa, a ponadto dwaj przed- 
stawiciele  Cen'ralneso Komitetu 
Związków Zawodowych oraz po jed- 
nym ze Związku Samopomocy Ch!op 
skiej i Związku Gospodarczego Spół- 
dzielni Rzeczypospolitej Polskiej 
„Społem”, 


Nowa siedzika Komendy MO 


Komenda MO m st Warszawy zawiada- 
mia, że w dniu 21 lute*o br przeniosła się 
wraz z Wydziałem Kryminalnej Służby Śled 
czej (poprzednio Wilcza 58) do nowego 
gmachu przy ul. 6 Sierpnia Nr 34. 

W związku ze zmianą siedziby uległy 
zmianie numery telefonów: Komenda MO m 
st, Warszawy tel 8.70-13; z-ca komendanta 
do spraw Polit.-Wych, tel 8.70-10; z-ca ko- 
mendanta do spraw operacyjnych, telefon 


8.70-11; z-ca komendanta do spraw Gospod - 
Administr., tel 8.70-14 Oficer inspekcyjny 
Komendy, tel. 8.7016. Wydział Służby Ze- 
wnętrznej, tel. 8.70-12. Wydział Personalny, 
tel. 8.70-15, 


RAKOWA 


Z życia Partij 
NOWE KOŁO P. P. $. 


Na stacji Warszawa - Gdańska utworzone 
zostało Koło PPS. Do zarządu Koła wusził 


tow. Izdebski — przewodniczący, tow. 
Miller — zastępca, tow. Kożuchowski — se” 
kretarz, tow. Maziarek — skarbnik. 


KOŁO PPS. PRACOWNIKÓW S. P. B. 
CENTRALI 

W piątek, 22 b. m. odbyło się organizacyj* 
ne zebranie Koła PPS. Pracowników SPB. 
Centrali. Zebranie otworzył tow. Wudzki. Re 
'eraty wygłosili tow. Cohn i Sobolewski. De 
Zarządu Koła powołano tow. tow. Wudzkie* 
40, Topińskiego, Sobolewskiego, Skarżyńe 
skiego, Liszewskiego, Dąbrowskiego i Cohna. 


PROBLEMY OŚWIATY I KULTURY 
W POLSCE 

Zarząd Wojewódzki Towarzystwa Uniwere 
sytetu Robotniczeso (TUR) Warszawa podae 
je do wiafz=ośri że w niodzinle. dn. 24 b. 
m. © godz. 11-ej w sali Rady Związków Zae 
wodowych, Targowa 15, Praga, ob. Eustachy 
Kuroczko, Dyrektor Departamentu Min. O- 
światy, wysłosi odczyt na temat „Problemy 
oświaty i kultury w Polsce“, Wstęp wolny. 


ZGŁOSZENIA BEZROBOTNYCH 


Komitet Dzielnicy Mokotów (Chocimska 
1) przyjmuje zgłoszenia bezrobotnych człone 
ków Partii Dzielnicy Mokotów — pracownie 
ków fizycznych, wykwalifikowanych magae 
zynierów i maszynistek-korespondentek Ofer 
ty przyjmuje Referat Samopomocy Społ. 
rzy Km Dzielnicy PPS Mokotów, Chocim- 
ka 4, godz przyjęć 17 — 19. 


REJESTRACJA CZFONKÓW OMTUR 
DZIELNICY TARGÓWEK 
Zarząd Koła OMTUR Dzielnicy Targóe 
wek (ul Barkocińska 25) wzywa wszysłe 
kich członków do ponownej rejestracji See 
kretariat czynny od godz. 9—13 i od 15—17. 


ZEBRANIE KOŁA PRELEGENTÓW 
PRZY KW PPS 
W lokalu KW PPS przy ul Śnieżnej 2'4 
"dbędzie się 28 b m o godz 16-ej zebrame 
Koła Prelesentów na którym tow St Grossa 
wygłosi referat o Organizacji Narodów Zje” 
dnoczonych 


ZEBRANIE KOŁA PORT CZERNIAKÓW 

Koło PPS Port Czerniaków zawiadamia, 
że dn 26 b. m. o godz 1530 odbędzie się ze 
b -nie -**-mizacvine z referatem. Obecność 

OST ZETOR 

ZJAZD B WYCHOWANKÓW RTPD. 

Komitet Organizacyjny Zjazdu byłych w9 
chowanków R T P D. który odbędzie «ię 
w Warszawie w dniach 18 — 19 kwietnia r. 
b. prosi kolegów o jak najszybsze podanie 
swoich obecnych adresów do Zarządu Główe 
nego RTPD (Warszawa - Żoliborz, Słowaee 
kieso 5/13). celem rozesłania zaproszeń. 

Przewidywane są ulgi kolejowe dla ucze” 
stoików Zjazdu 

Prosimy o jaknajszybsze zgłoszenie. 


Are Sh 


Opera (Marszałkowska 8) 


Godz. 17.30 
„Cvrulik Sewilski Rossiniego 
Teatr Polski (Karasia 2) dziś Akademia 
ku czci Armii Czerwonej. 
Teatr Powszechny m st Warszawy (Ze 


| mojskiego 20) dramat Henryka Ibsena „Wróg 
| ludu” 


Teatr Comedia (Szwedzka 2-4) codzien» 
nie o godz 18 komedia karnawałowa M Bae 


OOOO A za p t „Dom Otwarty” w reżysetu J. 


Cuamm | 
w RADI 


PONIEDZIAŁEK, 25 LUTY 

100 — Dzien por., 715 — Muzyka z płyt 
7.50 — O czym pisze prasa, 8.00 — Powt. 
dzien por. 1100— Kronika Warszawy, 12.10 
— Dzien poł, 1225 — Skrz poszuk. rodzin, 
13.05 — Śpiewajmy piosenki, 14.00 — Kwa- 
drans poezji Leśmiana, 16.20 — Pieśni Szu- 
berta w wyk Z. Komorowskiej, 17.00 — Wy- 
stęp zespołu reprezentacyjnego Armii Czer- 
wonej, 17.30 — Koncert Małej Ork. P. R, 
1820 — Recital fort. WŁ Kędry, 1900--Mu 
zyka z płyt, 1915 — Skrz. poszuk. rodzin 
zagr, 1940 — Dzien. wieczorny, 2045 — 
Ost. audycja turnieju recyt. Adama Mickie- 
wicza, 21.30 — Skrz. poszuk. rodzin zagr., 
2200 — Koncert orkiestry taneczn. P. R., 
22.45 — Ost. wiad dziennika, 22.55 — Prze- 
gląd prasy zagr., 23.00 — Muzyka taneczna 
z płyt, 23.25 — Skrz. poszuk, rodzin zagr. 


VEA 
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ielicza 

Teatr Mały (Marszatkowska 81) — © 
godz. 18 komedia Antoniego Cwojdzińskiegot 
„Freuda teoria snów". ? 

Praski: Teatr Rewit (Zygmuntowska Shi 
gra codziennie rewię pt „Aby do wiosny”. 
Pocz o godz 17 1 19 W niedziele i święta 
o 15 17 : 19 

Salo Wedla (Zamojskiego 26): dziś © 
godz 18 „Skiz Zapolskiej z Mieczysławą 
Ćwiklińską. 


ODWOŁANIE PRZEDSATWIENIA 


W związku z akademią ku czci Armil 
Czerwonej organizowaną w Państwowym Tea 
trze Pofskim przez Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej przedstawienia „Lilli 
Wenedy* w niedzielę, dnia 24 bm. zostały 
odwołane. 

Kasa zwraca należność za bilety. 


KINA 


Kino Atlantic ul Chmielna 33. Program 
składany filmów polskich. 

Kino Polonia Marszałkowska 56 Film rae 
dziecki „Świat się śmieje" i aktualności 

Kino Tęcza Żoliborz Susina 4 Skrzydła* 
ty dorożkarz” | aktualności 

Kina Syrena Praga, Inżynierska 4 „Niese 
chwytny Smith" 

UWAGA: Bilety ulgowe w przedsprzeda” 
ży dla członków Zw Zaw ' Organizm: vi 
Młodzieżowych do nabycia zbiorowo w Ra* 
dzie Zw Zaw przy ul Targowe! 1$ oraz w. 
Zaw Prac Budowli ul Marszałkowska 72, 
zodziennie od 9 do 12e w poł 

Kinoteatr Dzielnicy Targówek— PPS (ul. 
Piotra Skargi 48] wyświetla codziennie 2 w9 
jątkiem sobót 1 niedziel sensacviny film 
szpieśgowsk: „Pojedynek ' - produkcji rae 
dzieckiej Początek o godz 18-ej 

Początek seansów: we wszystkich kinach! 
13 15 17, 19, w niedzielę t święta poranek 
o lleej. 


CENY OGŁOSZEŃ: Ogloszenia drobne po 5 zł za wyraz Poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł 'Jrzędowe, przetargi. nekrolagi I mo szerokości ' szpalta pa 10 zł reklamowe 15 zł. 
W tekście red. 25 zł, tłustym drukiem 100 proc. drożej W numerach niedzielnych 50 proc drożej Przy wielokrotnych ogłoszeniach — raba! Za terminowy druk ogłoszeń Admi 


nistracia nie odpowiada. 


Osłoszenia przyjmują: Dział Ogłoszeń Robotnika” — Warszawa. Al Jerozolimskie ar 121 Polska AsencjaPrasowa PAP Riuro Osłoszeń i Reklam — Warszawa. Malake z 14 
Placówki „Czytelnika” w Warszawie: Środkowa 7. Nowy-Świat 47. Marszałkowska 62. Puławska 49. Roz dzielnie gazet PI Inwalidów (Żoliborz), Zygmuntowska 6 i Poznańska *8. 
Biur. „Orbisu”: Warszawa, Al. Jerozolimska 39 i Prasa. Targowa 70 — Wolność” Warszawa. ul. Marszałkowska 95. Spółdz Ag Prasowej „GLOB” — Dział Reklamy — ul Złota 4. 
Dział Reklamy Spółdz Wydawn „Wydawnictwo Ludowe” — ul Bagatela 10 m 35 tel n: 867 79 


e 


REDAGUJE KOMITET B — 05239 
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Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza” Druk Spółdz Wyd „Wiedza ar 1 — „Robotnik 


